
W roku 1935 - moze w ostatnich tygodniach zycia Marszal-

ka Pilsudskiego,moze raczej wnet po jego zgonie - otrzymalismy,Leon

Wasilewski i ja,paczkę listow Marszalka,pisanych z zeslania syberyjs-

kiego.Przyniosla je nam zamieszkala wowczas na Zoliborzu starsza juz

pani;wręczając je - prosila o to tylko,by nie oglaszac tych listow

przed jej smiercią.

Paczka sawierala 3% list z okresu od 31 grudnia 1889r.

go ll grudnia 189lr.List ostatni,trzydziesty piąty,pisany byl w sier-

pniu r,1893,juz po powrocie z Syberii do kraju.Dwa pierwsze z tych

listow pisane byly do Stanislawa Landy'ego,przebywającego wtedy w

Irkucku; jeden - do krewmiaka w Wilnie,jeden do Celiny Bukonnt w Wil-

niejwszystkie pozostale do Leonardy Lewandowskiej.

Paczkę tych listow mmmmm otrzymalismy w momencie,gdy po

paru latach pracy badawczej i przygotowawczej rozpoczynalismy w "Nie-

podleglosci", "wydawnictwie Instytutu Badania Najnowszej Historii Pol-

ski" w Warszawie,druk listow Jozefa Pilsudskiego z okresu jego kons-

piracyjnej pracy z lat 1393—1908x Tę samą metodę badawczą i przygpto-

wawczą zastosowalismy do listow sybertjskich;opracowane przez nas-

zaopatrzone w niezbędne uwagi i przypisy - czekac mialy w ukryciu do

momentu,ustalonego przez ich wlascicielkę-adresatkę.

Ogloszenie ich dzis wymaga przedstawienia tlai_warun-

kow,w jakich byly %%%"głęaww TOni un ryk." |

Na przelomie lat 1886/1887 nielicznagg:-upka "teŁrorys-

tow"roaÿÎBŸÏch Weëërsburg ровЁЪцЁтЁ’ТАga C Benacdhuna berä"-
Aleksandra III.Byli to epigoni bohaterskiej,ale wtedy rozbitej juz i
nieistniejącej "Narodnej Woli" - garstka mlodych studentow o zbyt

smialych zamierzeniach,zespol szczuplutk$ o charakterze przypadkowym,

epizodycznym,bez zaplecza w zamierających wtedy rosyjskich sferach
rewolucyjnych,ani nawet wsrod mlodziezy uniwersyteckiej.Zemach na ca-
ra przygotowywano w ciagu paru miesigey;nie wykonano go jednak,gdyz

policja przypadkowo wpadła na slady spisku i 1/13 marca 1887 r.areszto
wala na ulicy szescioosobową ZxpĘmg…cqna
xÎListy te uka niy sie w kazdym zeszycie "Niepodleglosci",poczyna-
jąc od nr.30-go(tom XII) z lipca r.1935 do nn.55-goltom XX) z wrzes=
nia 1939r. Druk tych listowsogloszono razem 128 listow z okre
su:luty 1893 Prawie do konca r.1898)przerwala wojna,we wrzesniu r.
1939.Wszystkie ukazywaly się podpisane przez nas obu,choc Leon Wasi-
lewski zmarl w grudniu 2.1936.
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przejazd carajw krotkim czasie,dzięki zeznaniom jednego z ujętych,

aresztowano kilkunastłu innych,bardziej lub mniej z tym niefortunnym

spiskiem związanych.

Sprawę "piętnastu zamachowcow" rozpatrywala "specjalna sesja

Senatu" w Petersburgu w dniach od 27 kwietnia do l Maja r.1887.W wy-

niku tego procesu wszyscy oskarzeni zostali skazani na smierc na szu-

bienicy;wraz z wyrokiem jednak odczytano uchwalę o zwrocenie się do

cara z “&?“Eäßß zlagodzenie kary;ostateoznie;$fęciu.z Uljanowym

na czele, wyroki smierci;stracono ich w twierdzy szlissel-

burskiej 8/20 maja 1887r.Innym wyroki smierci zamieniono hądz to na

bezterminowy pobyt w twierdzy szlisselburskiej,bądz tez na dlugie la-

ta katorgi syberyjskiej.

Z tą wlasnie "frakcją terrorystyczną Narodnej Woli" - bo tak

sama siebie nazywala - 108 związał/n nierommLś'AgŚŚfiu/gmpkę mlodych

Polakow z Wilna:Jozefa Lukaszewicza,Bronislawa i Jozefa Pilsudskich,

Konstantego Hamoleckiego i Tytusa Paszkowskiego.Z tej polskiej gars-

tki xLolę nader czynną,nawet glowną przy boku Uljanowe,odegral w spis-

№dwie kl imnazjal kolega braci Pilsudskich,podowczasarszy o dw asy & ny E aD

studiujący w Petersburgu;to on,prsy pomocy Uljanowa,skonstruowal bom-

bę, jakiej uzyc zamierzano w zamachujBronislaw Pilsudski,podowczas tak

ze studiujący w Petersburgu,wciągnięty zostal do spisku przez Lukasze

wicza;ma prosbę spiskowcow udzielil im swego studenckiego mieszkania

na tajny druk "programu Frakcji",xdzkyxxkx#kaxw*Ekx wykonal tez kilka

ich polecen - zdobywal w Wilnie potrzebne spiskowcom chemikalia,pozy-

czal im pieniądze wlasne,posredniczyl w staraniach o zdobycie ,dla nich

sumy większej,udzielil wreszcie w wilenskim szym mieszkäffiïïodnio—

wej gosciny jednemu ze spiskowcow petersburskich,przybylemu do Wilna

na parę dni dla zalatwienia spraw,związanych z przyzotowywaniem zama-

chu na cara.W+lnianie_woięgnięci zostalisprawy

pewnym sensie mozenawet-mimowełi.Jozef Pilsudski,przebywający wtedy

m Wilnie,gdys po rocznych studiach w Charkowie wniosl podanie o prze-

niesienie go na wydzial lekarski w Dorpaciejczas oczekiwania na sakat

wienie formalnosci,związanych z tym przeniesieniem,wyp@łniał pracą w

tajnych kolkach mlodziezy wilenskiej.W sprawie "piętnastu" rolę mial

bardzo ograniczoną,wykonal bowiem tylko parę niklych w tresci prosb i

polecen brata Bronislawa.Mimo to zostal aresztowany 22 marca r.1887 i

po dziewięciodniowym zamknięciu w więzieniu wilenskim - 2 kwietnia -

odwieziony zostal pod silną eskortą do twierdzy Piotra i Pawla w Pe-

tersburgu.Wladze rosyjskie w toku sledztwa nie zdolaly ustalic i ok-

reslic "stopnia winy" wszystkich,ani wytropic jaskrawszych dowodow
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przeciw Jozefowi Pilsudskiemu.Totez wylączono do ze sledztwa,ale se-

trzymano w twierdzy,gdyz mial stanąc i stanąl przed sądem jako swia-

dek.Po ogloszeniu wyroku sądowego w sprawie "piętnastu" - zostal 20

kwietnia(#.maja) 1887r.skazany w drodze administracyjnej ma pięc lat

zeslania do Syberii Wschodniej

Wszystko,co dzis,po uplywie juz 75 lat,wiemy z pooglaszanych

dokumentow,zachowanych i dostępnych listow oxżaz z wielu opublikowanych

relacji i wspomnien,rosyjskich i polskich, emal ponad wszelką

“‘Æi‘îäî'âîâälflÿîgfiugi figzgf'LMSzewiczai BronislawaPildud—

skiegfio‘ przygotowywdnym saméchu na cara e wiedzieli nic% - co naj

wyzej - snuc tylko mogli niejasne domysly co do zamiarow petersburs-

kiej grupki "terrorystow".Byc moze nawet,iz wykryta w sledztwie praw-

da‘byla i dla nich zaskakującą niespodzianką.Nie brakuje podstaw dla

takiego przypuszczenia.W jednym z oglaszanych tu listow do Leonardy

Lewandowskiej pisal Pilsudski np, 20 sierpnia r.1890 o swych niespo-

kojnych przewidywaniach co do mozliwosci dluzszego przymusowego poby-

tu na Syberii: "Przyszedlem do przekonania,ze mnie napewno dodadzą je-

szcze jakie dwa lata,po pierwsze za sprawę l marcą,a nie za co innego

zostalem zeslanym,chociaz dalibog moglbym im dac slowo honoru,ze wię-

cej do podobnych spraw l marca mięszac się nie będę,raz się oparzylem,

i to bez osobliwej chęci do tego,teraz po nauczce tymbardziej będę

ostrozny"..."Ot,jak się to przychodzi pokutowac za grzechy mlodosci i

niedoswiadczenia!!..0 wiele wyrazniej i kategoryczniej pisal o tej

sprawie wnet po powrocie z zeslania syberyjskiegomysylająckdołga-

dynskiego "Przedswitu" kilka sprostowan do ogloszonego tamze/krotkie@

zyciorysu brata: "Bronislaw uwazal swoj udzial w sprawie zamachu na zy

cie cesarza za omylkę" i "z wielką goryczą odzywal się o tych kolegam

-Rosjanach,ktorzy go do tej sprawy pomimo(jego) woli wpłątali"; "la-

godny i niesklonny do wszelkich srodkow gw=ltownych,nalezal do prze-

ciwnikow terroru,z zasady nie chcial brac udzialu w zadnej sprawie,

ktora nie bylaby pracą bezposrednio dla kraju"..."Nic więc dziwnego,

ze karę,ktora go spotkala,uwazal za zasluzoną.@orycz zas względem ko-

legow-Rosjan spowodowana byla tym,ze nie należąc bezposrednio do orga

nizacji i spelniając tylko prosby swych kolegow,zostal najbezecniej

zdradzonym i wydanym policji przez tych,ktorym okazywal pomoc"...

A skoro tak bylo,to dlaczegoz grupka Wilnian dala sie do spi-

sku wciągnąc i -w konsekwencji - musiala odpokutowac tak ciezko за

tem "grzech mlodosci i niedoswiadczenia"? Dwa momenty miec tu mogą

znaczenie glębsze:w polskim kolku konspiracyjnym w Wilnie kwestia

400

 

  



Z
/
X
é
'

F
E

>49

blizszego kontaktu z owczesnym swiatkiem "rewolucji rosyjskiej" byla

przedmiotem bezustannych roztrząsan i sporow;gorowako przekonanie,ze

udzial Polakow w ruchu rosyjskim przeciw caratowi jest wskazany,na-

wet konieczny,im scislejsze bowiem będą mieli powiązania i im większe

tem wplywy,zwlaszcza w organizacji centralnej,tym więcej w decydują-

cej chwili dla siebie zdobyc będą mogli(Ąle i z tego nie musi jeszcze

wynikac,by bracia Pilsudscy zgadzali się posredni bodaj,udzial w

zamachu - w calą tę sprawę wciągnięci zostali niewgtpliw skutek

panującej wtedy etyki rewolucyjnej,ktora nie pozwalala ani

za wiele,ani cofac się przed udzieleniem pomocy towarzyszom,snyjącym

nawet nieznane blizej plany rewolucyjne.

Wszystko to ma dla siebie wytlumaczenie,szerokie uzasadnienie i

usprawiedliwienie w warunkach owczesnej rzeczywistosci.Na тем,-№№,

by momenty te w pelni objąc i bezblędnie ocenic trzeba glębie jse

w atmosferę,w jakiej zylo owezesne pokolenie polskie,i w zwiaZ

tym cofnąc sie trzeba mysl;g dose daleko,bo az do roku 1863.

Byl tem rok dla narodu polskiego - w skutkach swoich - katas-

trofą podwojną:bo połączeniem klęski zewnętrznej z kapitulacją wew-

      

Wyrazem tych poklęskowych ustrojow by]. pozytywizm warszawski,

który w ciągu parunastu lat walczyl tak zaciekle i namiętnie z dotych

przedpowstancza sfera wierzen,uczuc,obyczajow,nawyknien,kryty

kowal;wszelki romantyzm w jego przejawach w zyciu i w literaturze,

drwil,szydzil bezlitosnie z "marzen", "mrzonek","tradycji",potepial

wszelkie "nieuzasadnione rachuby",wszelkie spiski,konspiracje i pows-

tenia,wyrzekal się mie tylko dązen powstanczych,ale i mysli o wyzwo-

leniu,narzucal natomiast swoj prop—51% dzialan "rozumnych i skutecz-

nych" - zerwac z kosztownym u?""Śzahnstsem" pokolen pop-

rzednich,zyc nie "w iluzjach",lecz w rezygnacyjnej "trzezwosci",w

poczuciu braku sil,w zgodzie na wyrok losu;/Mie oczekuj niczego od

przewrotow politycznych,wojen,traktatow,przemie ch lask obcych",kro
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czmy długą naszych "nowych przeznączen"i robmy,co w istniejących wa-

Ушные}: inpbic mozna - szerzyć oswiątę,przebijac "więcej okien do Eu-

w; ropy",poswolic jej prądom,aby "przewłęly naszą duszną chatę" i zasili

| ly organizm odowy "swiezym postępem ogolnej mysli ludzkiej",poza-

tym:oszczędzac,bogacie się,rozbudowywac zemysl i handel ,zdobywac

"stojące otworem i wschodnie" i na tej wlasnie drodze odnosic "zw

Ciestwa pewniejsze,miz te,w ktorych dotąd pokladalismy calą naszą uf-

nose"...
Takie jednak "wskazania polityczne", jakkolwiek panowaly nad

umyslemi przez szerez lat,na dalsza mete nie wytrzymaly proby

zyciowej.Podstawy ich zaczęly kruszec i zalamywac się juz po piętnas-

tu latach.Przejawial się zas i przybieral na sile - mniej więcej od

r.1880 - nowy nurt w mysleniu,w istocie swej będący protestem,a nawet

buntem przeciwko panującej dotąd atmosferze rezygnacji i "zgody z lo-

sem".Nowy ten nurt przejawial się rozmaicie - w jubileuszach literac-

kich ku czci Kraszewskiego i Jeza-Milkowskiego,w probach niesmialych

obchodu 50-tej rocznicy powstania listopadowego,w zaburzeniach na uni

wersytecie warszawskim przeciw rusyfikatorskim zapędom i policyjnym

metodom kuratora Apuchtina.Nowe te nastroje wdzicraly się i do pozyty

wistycznej dotąd literatury,grac w niej zaczynaly coraz mocniej,wraca

jąc do spoleczenstwa jako "Ogniem i Mieczem","Placoska","Nad Niemnem!

Trylogia Sienkiewicza zwlaszcza i wspaniale historycznie malarstwo Ma

tejki wderzaly w najczulsze struny psychiki narodowej,wigzaly ją po-

nownie z nicią tradycji dziejowej,i nie tylko "krzepily serca",lecz

dodawaly skrzydel "spętanej tęsknocie",zaspakajaly glod heroizmu,po-

glębialy go,zaostrzaly,dawaly satysfakcję moralną za wszystko,co bylo

dotąd "ponizaniem dusz wlasnych i wielkiej narodowej przeszlosci"...

Mlodziez zas polska,w tej nowej atmosferze zyjąca,burzyla się nietylko

na uniwersytecie przeciwko Apuchtinowi.Wszędzie - w Warszawie i na

prowincji - tworzyly się zywiolowo komorki "nielegalszczyzny",kóŁka

tajne,gdzie w drodze zespolowego czytania probowano opanowac nowe w

Europie prądy myslowe i spoleczne,uczono się zas przedewszystkim his-

torii i literatury ojczystej,dyskutowano zawzięcie do poznych godzin

nocnych.Po okresie tajnych zebran,odczytow i skusji w kolezenskim

gromie - rozpoczną się proby wyjscia nggflnaæîgäenikuia do sfery

rzemieslniczej i robotniczej,wykladania dla-mtohhistorii i literatu-

ry polskiej;potem sięgac zaczęto do ludu wiejskiego.We wszystkich

tych poczynaniach mlodziezy uderzaly dwa momenty:wszędzie wszyscy od-

rywali się od pozytywistycznych "sci zek pracy organicznej",wszyscy

wszędzie uznawali koniecznosc podjęcia walki nie tylko z panującym

uciskiem,ale walki z caratem o prawa polityczne narodu.
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Powody tych przeobrazen byly liczne.дивану tu uwagę ma parę

glownych.Przedewszystki- - poly-twin:вдув ky edytowal się w obliczu

rzec. tosci.Propagowan,y przezen rozwoj pr emyslu i handlu mie wie-Addai
le polskich firm przysporzyl krajowi,bo eksgose в Ъ =

obcych przybyszowy/3 -wyrasną srod nich p WN!

wsi stan posiadania polskiego kurczyl sięzatrkazającojdwory polskie

po konfiskatach i kontrybucjach,pid ciezarem naÿimiernych podatkow,po

uwlaszczeniu wloscian,co dla wigkszosci bylo wr4ez katastrofą gospo-

darczą,borykaly się młezaz rozpaczliwie w nowych),cięzkich warunkach;

tylko częsc ziemi szlacheckiej przechodzila drogą parcelacji do rąk

chlopow polskich,więcej znacznie zagarniali naplywający z Rosji urzęd

nicy i "starowierzy",oraz kolonisci niemieccy z Hzęszyjwiele dworow

przeszlo do rąk wzbogaconych Zydow.Nowi/m=tywcy ute umieliga- r
око nie -chciełi-odgrywac roli-poprzedmiko dwory‚2 ich

Starymi trady promięńfowaty zk dodatnje a ojeki o

o%ocz .W parze z tymi stratami szly eksterminacyjne poczynania za-

borcow:w Warszawie rządzili Hurko i Apuchtin,stosując polityki bez-

względnej rusyfikacji.Gorzej jeszcze bylo na Litwie.W Pozhanskim zas

pruska Komisja Kolonizacyjna,zbrojna w fundusze panstwowe

la akcję wydzierania ziemi z rąk polskich w Wielkopolsce.Okazywalo
Się więc,ze wbrew zapewnieniom pozytywizmu zrzeczenie się "romantycz-

nych marzen o niepodleglosci"едrzekoetne ], nyski”:21 n gł:же,
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wschodnich" i kultury europejskiej nie dello-na ddon miei;

goras-wirce].

Jm—eebylobmamengącm— odem do rs poglądew/ A/,;

dzialaly tu jeszczemomen dewszystkim robil swojelekarz

niezawodny - czas.Mijalo juz 20 lat od katastru” styczniowej.Wraze-
nie jej zbladlo,stracilo cechy glosu i do czynnego udzialu
w zyciu dochodzilo pokolenie,ktore tylko latami najwczesniejszego

dziecinstwa zakaczalo o rok 1863,0 rządy Murawiewa na Litwie,„Berga w
Warszawie i nad Wislą.Dla tego pokolenia dzieje klęski styczniowej
byly dalekim juz raczej echem wspomnien - nie wlasnych,tylko pokole-
nia starszego.Mlodziez zresztą wszędzie i zawsze jest wobec starsze
go pokolenia usposobiona krytycznie i zaczepnie.Rodzil się więc natu-
ralny bunt przeciwko poklęskowemu "zdrowemu rozsądkowi" starszej gene
racji i przecisko pozytywistycznej ideologii z jej nudną i bezplodną
"pracą organiczną".

llagnesummrayciąśającym do siebie pokolenie buntu,byl rodzą-

cy się wtedy ruch; socjalistyczny.Wraz z tym stwirdzeniem wchodzimy w

10}  



obręb kwestii,stanowiącej w polskiej literaturze historycznej jakby

celowo niewyswietlany "wstydliwy zakątek".Przedewszystkim - maogol

nie zdajemy sobie sprawy z sily wplywow Rosji na psychikę polską w

tym okresie.Ruch umysłowy w Rosji byl dla mlodziezy polskiej w Krole-

Stwie,% na Litwie i na Rusi magnesem tym silniejszym,ze nie znajdowa-

la odpowiednich dla siebie srodek—1 ognisk.W Rosji np.ukazywaly się

w olbrzymich nakladach tanie,a więc latwe do nabycia doskonale tluma-

czenia klasykow literatury zachodniej i dziel naukowych.W wielu wypad

kach mlodziez polska poznawala literaturę europejską - od Gothego,

Schillera,Byrona czy Heinego do Mayme Ride'a,Coopera i Vernego z prze

rosyjskich."My,w Warszawie-Stwierdza np.Ludwik Krzywicki("Wspo

mnienia",tom drugi) slyszelismy o wielkich przodownikach mysli w Euro

pie zachodniej i co najwyzej dowiadywalismy się o ich poglądach z nie

licznych artykulow w naszych tygodnikach".W Rosji zas tlumaczono ich

natychmiast,a do tlumaczen dodawano obszerne wstępy i komentarze naj-

wybitniejszych publicystów rosyjskich,ktorzy pozatym w krytyce lite-

rackiej czy feljetonach naukowych przemycali swoje smiale poglądy w

sprawach politycznych i spolecznych.Totez w Polsce,ubogiej pod tym

względem,kazdy mlody czlowiek,spragniony bardziej rozleglych widno-

kręgow,ciązyl ku tym rosyjskim zasobom mysli.Sienkiewicza,„Prusa,0rze

szkowej nie bylo jeszcze „Rzewuski zas ,Kraszewski,#xy Korzeniowski

czy Milkows$i nie mogli zaspokoic mlodych umyslow.Ksiązkę polską lek-

cewazono,"pomiatano" nią nawet,jako "przestarzalą".Pęd ten ku kmigsce

rosyjskiej byl w Warszawie i w Krolestwie zjawiskiem o charakterze

jesli nie powszechnym,to masowym.Znacznie silniej zas przejawial się

na kresach - w Minsku,Wilnie,Kijowie,Zytomierzu,Niemirowie.Wsrastają-

jący w Minsku Marian Zdziechowski("Wplywy rosyjskie na duszę polską")

pisal:"Mielismy i my swoj postęp w Warszawie,mielismy Przegląd Tygod-

piowy Wislickiego i Prawdę Swiętochowskiego.Ale jakiez to bylo blade

i piesmiale w porownaniu z Rosją!...0d0 czasu do czasu zwymyslano księ

zy lub szlachte,a pozatym - nudna praca organ'czna zamiast wielkich

przewrotow!...008 dziwnego,ze Rosja olsniewala nas szerokoscią widno-

kręgu,ktory roztaczali jej postepowey i rewolucjonisci.Urckowi temu

podlegalem i ja,pomimo kultu dla wieszczow naszych i pomimo tradycji

patriotycznej wyniesionej z domu!.."Z niecierpliwoscią - stwierdza

tenze Zdziechowski - wyczekiwalismy konca maja,czyli wakacji univer-

syteckich.Rojno i gwarno bylo wowczas na skwerze i publicznych space-

rach Minska".Padaly nazwiska glośnych publicystow rosyjskich,mowilo

się o Marksie,Lassalle'u i Liebknechcie,sluchalo się tresci ,zawartej

w "zakazanych" pismach rewolucyjnych..."Z zachwytem wpatrywalismy się
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w twarze i postawy" starszych kolegow uniwersyteckich - "stawali ргвеі

nami niby zwiastuni jacys nowego porządku,przybysze z wyzszego swia-

ta,za ktorym tęsknilismy w gluszy naszej"...

Dodajmy do tego,ze w tym wlasnie okresie Rosja byla jeszcze te-

renem czynnej walki rewolucyjnej z caratem.Lata te to okres wręcz zdu

miewającego.- bezsprzecznego - bohaterstwa "Narodnej Woli":skupiona w

jej szeregach garstka rosyjskich i polskichrewolucjonistow wykazywa-

la w podjętej walce zaciętą nieustępliwosc i niezrazanie się przesz-

kodari,skladela liczne dowody rzadko spotykanego męstwa i poswięcenia.

Dokonano szeregu zamachow na dygnitarzy panstwowych.Zawzięcie i nie-

ustępliwie polowano na cara Aleksandra II . °.gängiggciu zamachach

nieudanych dokonano w marcu r,1881 dziesiątego zginąl wskutek wy-

buchu bomby,rzuconej przggÿÿg'fi'flâofiyniewieckiego. ta na mlo-

dziez polską oddzialywala silnie i glęboko,budzila w niej refleksje

smutne i gorskie.Bo gdy spoleczenstwo polskie,pogrązone w pozytywis-

tycznej atmosferze "groszorobstwa" - "nie oczekiwalo juz niczego" od

wojen i przemrotow - w Rosji huczaly rewolucyjne bomby!.

ce ludzi z s ich odnag-

lejRosjiuczyli pogerdy dla takiej smier

e+t...Takie bohaterstwo przemawialo do mlodych polskich umyslow i

serc oczywiscie o wiele silniej,niz wskazania pozytywistyczne.Nic tes

dziwnego,ze na kresach Rzeczypospolitej,zwlaszcza ha Podolu,Wolyniu,w

Kijowszczyznie,mlodziez polska,laknąca idei zywszej,tęsniąca do dzia-

lania smielszego,a zyjąca w bezposrednim,bloskim w szkolach kontakcie

z mlodziezą rosyjską,ulegala jej wplywowi i przez nia) ciążyls ku Ro-

sji,walozgce j rewolucyjną umysłem i sercem

46Słonoa.Pierwsze też polskich dzialaczy socjalisty-

cznych - pionierow ruchu - Kazimierz Dluski,Ludwik Warynski,Filipina

Plaskowicka,Aleksander Dębski,Aleksander Więckowski,„Boleslaw Wyslo-

uch wyszli albo z gimnazjow rosyjskich na poludniowo-wschodnich kre-

sach,albo z uniwersytetow w Petersburgu,Moskwie,Kijowie.

en socjalizm polski-warszawski- myslowo i uczuciowo tak mocno

związany z owczesnym rosyjskim,0 zacho@nim pojęcia mial mętne,ksztal-

tujące się z wiesci,dolatujących z dalekiego,obcego swiata,ze strag-

z niejasnych przeczuc wla-

to duzo entuzjastycznej

 

  

    

Z tej to wiary w niechHybny a niedaleki w czasie przewrot,a takze i 405
 



  

podlegię nie zamierzal,mysł o takiej walce potępial,swoją natomiast

ideę socjalistyczną uwazal za "szerszą" "większą" od idei patrioty-

cznej,cel zas widzial dla siebie nie w pólitycznywpanstwowym,tylko w

"ekonomiczko-spolecznym przewrocie"...

W podzątkowej swojej fazie socjalizm warszawski byl prądem wąt

lym,organizadyjnie miklym.Do Wilna zadne jego echa nie docieraly.Jak

wszędzie na esach,tak i tutaj,do Wilna, idea przyszla z Petersburga

Pilsudski fakt jtem uwezal za pomyślny,nawet zĄ "szczęśliwy" dla sie-

bie.Bo -disal pèsniej - "gdybym sie spotkal w bwe czasy z socjalizmem

warszawskim.negującym sprawy narodowosciowe i występującym przeciwko

tradycji powstanczej,bylbym tak odpornym na jego wplyny",ze "odrsucil

bym i samą ideę soęjalistyczną".Socjalizm,naplywejący z Petersburga,

nie wymagal takiej bolesnej ofiary z marzen o walce myzwolenczej,prze

ciwnie - podsycal je i juz przez to pociągal ku sbbie.W tym to okresie

  

    

 

   

 

   

loza spolecznego tego hu nie rozumialem"‚natomiast "bylem zachwyco

lkich mas ludo-

ligencki®wtresciswe} będący

tyki "ustroju bursuasyпедо" , "а ealu samorządnych ko-

№№w Wilnie przyjmowany byl pumlo—

dziez roznie jedni pod jego wplywem ruayfikowali się calkowicieAm-
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slusznosciniestusznoscitwierdzey,prze-

dewszystkim jednak wchlaniali to,co bylo w mim "krytyką ustroju burzsu

azyjnego" na Zachodzie i przenosili tę krytykę ma stosunki spoleczne,

panujące w Polsce: "Studia swoje nad sicjalizmem -wspominal pozniej Pil

Sudski - odbywalismy,czytając rozmaite rosyjskie utwory publicystycz-

ne"..."Go do mnie - stwierdzal - rosyjskiej publicystyki nie znosilem'

-"Nuzyla mnie ta rozwlekla gadanina,niejasna i mglista,z mnostwem alu

zji do wypadkow z zycia spolecznego i literackiego Rosji,ktora byla

dla mnie zupelnie obcą+++

  

  

  

  

   

  

ianie - Piłsudski dostrzegał w ejàla siebie rozbremwiewajace w

/nîejhasla walki politycznej.Pojmokal to raczej jako nową dla sieb

/ odmianę wnego polskiego rewolucjomizmu wyzwolenczego.Na wszelki

/ inne elementy petersburskie byl odpo: ,nic nie tracil z niezaleznbsci

e i w wyrozniającej go o bnosci w sposobie bycia.By

wtedy - jak s. o sobie powie - "bardzo plytkim socjalistą",przedeksy

stkim jednak byl Polakiem,polskim mlodym kewolucjonistg,wiernym nato-

dowej tradycji jak najbardziej polskim celom w dązeniach.Jakzez wy-

znany rosyjski dzialacz rewolucyjny Wlodzi-

mierz Burcew,ktory w maju r.1887 spotkal się z Jozefem Pilsudsiim w

butyrskim więzieniu w Moskwie,a pozniej w jednej partii seslancow wed

rowal z nim as do Irkuc W maju r.1887 -/7tese—Bureew/— do naszej

celi przyprowadzono dwoch mowiejuszow-Polakow.Jeden z nich zupelnie

mlodziutki nie liczyl więcej,jak 18 laf...drugi byl trochę starszy i-

zdawaloSlt; -powazniejazy"...Jeêmyn—i—aü‘fijmlodszymmyl Jozef Pilsude

ski,mafi- Konstanty Hamolecki."0d pierwszego dnia przystąpili obaj

do naszej wspolnej kasy więziennej i w ogolnym naszym zyciu więzien-

nym nie wyrozniali się niczym zposrod innych zeslancow"..."wszyscy,a

& więc i Pilsudski,gotowali obiad,zamaiatali cele"...zgodnie i solida

rnie występowalismy przeciw wladzom więziennym.Juz w Moskwie w wię-

zieniu zdarzaly się protesty w stosunki( do nich,i ani Pilsudski,ani

Hamolecki nigdy się od tych protestow nie uchylali".Ale: "Pilsudskiego

i Hamoleckiego lączyl w więzieniu jak najlepszy stosunek - obaj byli

polskimi nacjonalistami,nieustępliwi,zelazo-beton jak potem takich

nazywano w rewolucyjnym srodowisku - fanatycy!...W kwestiach polity-

cznych na wszystko patrzyli z polskiego punktu widzenia.Kiedy znajdu-

jący się wsrod nas Polacy - oprocz ich dwoch mielismy jeszcze kilku

innych Polakow - spiewali Polskaseihelal- Pilsudski i Ha

molecki spiewali tę piesn ze szczegolnym entuzjazmem!.."Wsrod wszyst-

kich zeslancow obaj cieszyli się ogolnym powazaniem,cos nas jednak

AOF
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zawsze dzieliolo.Byl między nami jakis przedzial.Nawet i wowczas,kie-

dy nawiązywali z ktorymkolwiek z nas blizsze stosunki,cos takiego,co

widocznie mialo dla nich wyjątkową wartosc,czym malo się z nami dzie-

lili i czym mie bylismy zwi.sani.I w nas tkwilo cos takiego widocznię

co dla mich bylo obce.Higdy jednak nie psulo to naszych bliskich sto-

sunkow,lecz tylko nie zespalalo nas.Trzymalismy się jakos oddzielnie,

i w czasie pobytu w więzieniu moskiewskim,i podczas calej drogi pop

rzez Syberię"...

Jozefa Pilsudskiego,po zapadlym wyroku,przewieziono z twierdzy

Piota i Pawla zrazu do moskiewskiego więzienia w Butyrkach,stąd zas -

w partii,liczącej 60 skazancow,wywiesiono 25 maja 1887r.koleją,

w wagonie "aresztanckim",z zakratowanymi okuami,do Nizniego Noegorody

tu przesadzono wszystkich na "aresztancką barkę" iż w ciągu pięciu dni

zrazu Wolką,potem Kamą,przewieziono do Piermi,stąd zas koleją w ciągu

dwoch dni,przez Ural do Tiumieni,poczem skierowano partię =znow w "a-

resztanckiej barce" - rzeką Irtysz i Ob do Tomskajtu zatrzymano ją na

dwa tygodnie,z zamknięciem w więzi niu lokalnym.Waryuki tej podrozy

byly bardzo cięskie,znane są jednak powszechnie z obfitej literatury

pamiętnikarskiej polskiej i rosyjskiej i z bardzo w swoim czasie glo-

Snej,znanej w calym swiecie ksiązki publicysty amerykanskiego Georgea

Kennana z r.1885,więc przedstawianie tych warunkow byloby tu zbdne.

się do stwierdzenia,ze najcięzej bylo w koncowej fazie drogię

Ёша… ktorej szedl Pilsudski,topniejąca po drodze,bo odpadaly gru-

pki,ktorym wyznaczano miejsce pobytu w zachodnich częsciach Sybiru,

olbrzymią drogę z Tomska do Krasnojarska(554 wiorsty) oraz z Krasno-

jarska do Irkucka(1020 wio#śt) musiala przejsc pieszo,0d "etapu do

etapu".Droga z Tomska do Krasnojarska pochlonęla miesiąc czasujz Kras

nojarska wyrższono "we srodę 3 sierpnia",do Irkucka zas przybyla par-

tia dopiero w pierwszych dniach pazdziernika.W Irkucku zamknięto przy

bylych w miejscowym więzieniu.Niebawem zwermâgâtgi ki,raczej mam

wschodnio-syberyjski,hrabia Ignatjew,wyznaczy SG@ wygnania" -

Pilsudski mu przypadl w udziale Kirensk,male miasteczko powiatowe,le-

zące o tysiąc wiorst na polnoc od Irkucka;w związku z tym partię po-

dzielono:tych,ktorzy mieli się osiedlic w miejscowościach blizszych,

uyekspediowano bezzwlocznie,pozostalych,w liczbie trzynastu,a wsrod

nich i Pilsudskiego,zatrzymano w więzieniu irkuckim - czekac mieli

na ustalenie się drogi zimowej ma rzece Lenie,prowadzącej w dalsze

polnocne strony Syberii.W okresie oczekiwania na dzien wyjazdu dodzlo

w więzieniu irkuckim do ostrego zatargu z wladzą,ktora - sprowókowaw-

szy swoim postępowaniem wybuch,uzyls najbrutalniejszych grodkow(wezwa
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ni zolnierze pobili kolbami "zbuntowanych") - do jego stlumienia.Pil-

swiski opisze te wydarzenia pozniej w swoim wspomnieniu c "Buncie wie

ziennym w Irkucku",Wszystkich uczestnikow"bumtu" oddano pod sąd.Proku

rator oskarzal ich o "zbrojny opor" wobec wladzy i zastosowal paragraf

przewidujący katorgę z ciężką pracą.Sąd jednak nie zgodził się na ta-

kie ządanie prokuratora - dziesięciu "buntownikom" wymierzul karę po

szesc miesięcy więzienia,trzem innym - jeszcze "niepelnoletnim",a xxx

wsrod nich i Pilsudskiemu - po trzy miesiące więzienia.Prokurator uz-

mal wyrok za zbyt lagodny i apelowal do Senatu,ten zas po pewnym cza-

sie wyrok irkucki podwoil.

W szesc tygodni po tym "buncie" - a po dwoch zgorą miesiącach

pobytu w więzieniu irkuckim,wyruszyl Pilsudski w dalszą swoją drogę.

Do Kirenska przybyl 23 grudnie r.1887.Wnet po jego tu przyjezdzie

nadszedl wyrok irkucki.Zamknięto go więc w więzieniu kirenskim.Pierw~

szą dobę tu spędził -jak sam wspominał pozniej - "w celi,w ktorej

przez szczeliny widac bylo gwiazdy".A mroz dochodził juz wtedy do 40

stopni.Koledzy-wygnancy pospieszyli z pomocą.Starenia ich padly szczę

na gruat przyjazny - bo oto naczelnik lokalnego więzienia byl

w stanie wojny z przedstawicielem policji,ktorej powierzono wykonanie

wyrokujdzięki temu wdalo się przeniesc Pilsudskiego z gwiazdzistej

celi do cieplego szpitaliku więziennego,gdzie jako pisarz kancelaryjry

odbyl resztę kary za "irkucki bunt"...

W Kireusku przebywal Pilsudski do lipca r.1890,kiedy to przenie-

siony zostal do Tunki,wsi niewielkiej w kraju Buriatow,lezącej w od-

leglosei okolo 200 wiorst od Irkucka,w poblizu gor Sajanskich.W trak-

cie tej przeprowadzki z Kirenska zatrzymal się za zgodą wladz na parę

tygodni w Irkucku.Z Kirenska wyjechal w polowie lipce,do Tunki przy-

byl 6 sierpnia 1890 r.i spędzil tu ostatnie, jum niecale dwa lata swe-

go wygnania.

W Kirensky,ktory nazywal się az miastem,byl zas większą wsią m

polwyspie,wciuającym się w potęzną,szetoką i grozną tuuaj Lenę,zastal

Pilsudski parunastu Polakow;wegetowala tu - dogasając -niewielka gars

tko powstancow z r.1863;byli to przewaznie zamdarmi powstenczy,ze

Szczegolnną surowością traktowani przez wladze rosyjskie:pozbawiono

ich prawa do korzystania z oglaszanych amnestij,totez i w cwierc wie-

ku po powstaniy tkwili jeszcze wsrod tych syberyjskich lasow i snie-

gow.Wladze lokalne wszakze byly poblazliwsze i zyczliwsze - w kazdym

razie paru z/powstancow - moze i nie/zandarmow powstenczych - potrafi

lo zdobyc tu sobie i majątek,i szacunek otoczenia.Kontakty mlodego

Pilsudskiego z nimi mie mogą ulegac wątpliwosci,slady trwalsze jed-
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nak pozostaly tylko po zawartej tu przyjazni z rodziną Stanislawa Lan

dy'ego,u ktorego Pilsudski Spędzal "cale dnie" i "wkrotce stal się

jakby czlonkiem rodziny".Przyjazn z przybylą tu nieco pozniej Leonar-

dą Lew ndowską,siostrą i szwagierką malzenstwa Landy! ow,starszą @ kil

ka lat od Pilsudskiego,przefodsi się wnet w pierwsze w zyciu glębsze

i trwalsze uczucie,zlagodzi i oslodzi wirgke wygnania,ulatwi przetrwa

nie ostatniej zimy w Kirensku.0 swoim mlodzienczo-tkliwym,pięknym i

często wzruszającym uczuciu do Leosi mowi Pilsudski w niejednym lis-

cie do niejjw marcu r.1891 o uczuciu tym napisze:"dla mnie to jedno z

najlepszych wspomnien z Syberii,jedno z tych,ktore pogodzilo mnie z

wygnaniem i zmusza myslec,ze nigdy nie będę w stanie wspominac z go-

ryczą i niezadowoleniemosyberii i moim w niej pobycie"...

Stanislaw Landy,do ktorego pisane byly dwa pierwsze z oglasza-

nych tutaj lListow,nalezal do pionierow ruchu socjalistycznego w Poks~

ce;aresztowany przez Rosjan za tę dzialalnosc,w okresie oczekiwania

na proces,wziąl udzial czynny w gwaltownym protescie więzninw w Cyta-
deli warszawskiej z powodu zamordowania rzeż stra

Jozefa BĄjtego 12 lipca r.1879..Za &…“ z Wee awm erosżewskim
skazany zostal na 12 lat katorgi,zamienionej pozniej ns zeslanief'W

drodze na Sybir,w centralnym więzieniu w Wyznim Woloczku nad

partie,w ktorej szedl,polgczono z grupą skazancow z Odessy.Byla wsrod

nich Polka,Felicja Lewandowska,skazana na dlugie zeslanie syberyjskie,

Poznali się w drodze,na "barce aresztanckiej",plynąc z Nizniego Nowgo
rodu;po przybyciu do Irkucja zaręczyli się.Stąd Stanisław Landy "wyp-

rawiony" zostal do wsi Zewolka wpoblizu Kirenska,pozniej do Zdanowa

nad Niznią Tunguską - miejscowosci "oddalonej i bezludnej".Po osmiu

miesiącach,w grudniu r.1880,przybyla tu do niego,w wyniku nielatwych

zabiegow,narzeczona,Felicja Lewandowska.Po dwoch latach zycia wspolne

go tutaj,w najprymitywniejszych i najcięższych warunkach,w pazdzier-

niku 1882r. uzyskali zgodę wladz na osiedlenie się w bardziej ucywili

zowanym Kirensku.Landy znalazl tu pracę u jednego z poustancow stycz-

niowych,klory dorobiwszy Się znacznego majątku -prowadzil "duze inte-

resy" -"mial dostawy do kopalni zlote".Tu ~w Kirensku - spędzili Lan-
dy'owie szesc lat;w listopadzie r.1888,w trosce o dzieci,„które trzeba

bylo oddac do szkol,przeniesli się -po wielu staraniach -do Irkucka,

"stolicy Syberii Wschoduiej".Tu,dzięki przyjaznemu poparciu ze strony

paru polskich zeslancow,usyskal Landy pracę w firmie milionera syberyj

skiego Gromowajzaczasem wybije się na czolo i zostanie kierownikiem

glownym tego olbrzymiego przedsiębiorstwa?

Zona jego,Felicja lub Feliksa z Lewandowskich - pochodząca za-
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pewne z Ukrainy lub z Odessy,nalezala do t.zw."poludniowej grupy"

rewolucjonistow rosyjskich;wladze carskie w r.1879 dokonaly pogromu

tej grupy.Lewendowska byla jedną z oskarzonych w "procesić 28-miu", ja

ki toczyl się w Odessie w lecie r.1879:pięciu glownych oskarzonych -

i Logowienko - skazano na

wykonanojinni otrzymali wyroki skazujące na dlugie łata

katorgi.Felicji Lewandowskiej,liczącej wtedy 26 lat,i "jeszcze ezte=

rem innym" zlagodzono karę- zamiast katorgi: zeslanież

Nie zdolalem,niestety -- w emigracyjnych dzis warunkach pracy -

ustalic:kiedy,za co i na jaką karę skazana zostala mlodsza siostra

Felicji Lewandowskiej,Leonardajnie znalazlem zadnego sledu,ktory pos-

wolilby okreslic,0d kiedy przebywala m Syberii i gdzie początkowo.Tyl

ko z ogłaszanych tu listow Pilsudskiego do niej wynika,ze przybyla -

utewiademo-sKą@-- do Kirenska na wiosnę lub w początku lata 1889r,, »

więc zapewne w pol roku po wyjezdzie Lamdy'ow do Trkucka.2 pie

wszego listu Pilsudskiego do niej widac,ze opuseila Kirensk 19 marca

r.1890B.,udając się do siostry i szwagra w IrkuckujW liscie do niej z

£2 kwietnia r.1890 Pilsudski pisel:"Winszuję tobie,dzis konczy się

twoje wygnanie,i ty zupelnie swobodna!"...Zatrzymala się jednak w Ir-

kucku u siostry i czekala na przejazd Pilsudskiego & Kirenske do Tun»

ki.Przybyl,by się z nią pozegnac,w początku drugiej polowy lipca r.

1890.Wyruszyls z Irkucka do rodziny w Rosji 30 lub 31 lipca.Miala bye

w Wilnie,totes Pilsudski,wyzyskując okazję,wysylal przez nią listy do

krewniaka w Wilnie i do Celiny Bukonntowny tamze.Do Wilna wszakże nie

dojechala.Totes i listy Pilsudskiego do "Wiciuka" i do Bukonntowny za

chowaly się u niej.Tak samo zatrzymala dla siebie i zachowala dwa 1i-

sty Pilsudskiego do jej szwegra,Stenislawa Landy'ego.

W oglaszanych tu listach Pilsudskiego do niej trzy momenty wy-

magają obszerniejszego nieco komentarza wyjasniajacego:

Czytelnika dzisiejszego uderzy w nich niewątpliwie ostry i nie-

spodzieny zwrot w ich stosuuku wzajemnym,ujswniony tak jaskrawo w 1i-

scie ostatnim -- juz z Ciechocinka,z sierpnia r.1893.Powody tego zwro-

tu musialy byc zawarte w kilku listach brakujących.Braki te - w dwoch

okresach:między 20 maja a ll grudnia tegoz 1891r. oraz między

gruduien 1891 a sie pajem r,1893.,s8twierdzilem,wspolnie z Leonem Wa-

silewskim,besposrednic po otrzymaniu oryginalow od adres&żki-w]asci=

cielki.Nie zßolalismy ustalic powodow tego braku.Moze listy brakujące
zeginęly,noze zostaly celowo zniszczone przez adresatkę.Do takiej su-
pozycji upowaznia w pewnej mierze list z 11 grudnia r.1891,dający pew
ne,zresztą takze tylko ulamkowe,swiatlo w tej sprawiejocalsl on moze
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dzięki temu,ze adresatka-wlascicielka potraktowala go omylkowo jako

list o rok wczesniejszy i dolączyla go do zbioru pod numercm 24,gdy -

jak to z tresci jego ponad wszelką wątpliwosc wynika jest w rzeczywi-

stosci listem nr.34,0 rok pozniejszym.

Obszerniejszego nieco komentarza wymagają rowniez dwa listy:ur.

13 z 20 sierpnia 1890r.i nr.21 z 26 listopada 1890r.,0ba z krotkimi

wzwiankemi o Bronislawie Szwarcey.W literaturze o Pilsudskim utrwalil

się sąd o przyjazni zawartej przez Pilsudskiego ze Szwarcem juz na Sy

berii i o wplywie Gzwarcego na mlodego wygnanca.J.Grabiec-Dąbrowski

w swoich wspomnieniach o "Czerwonej Warszawie przed cwierc wiekiem"

(Poznay,1925,na str.79) jesli nie posunąl się najdalej,to w kazdym

razie przyczynil się najbardziej do powstania i utrwalenia tej legen-

dy.Pisal bowiem,ze pod wplywem Szwarcego mlody PiLsudski stawal sie

"jakby lącznikiem między pokoleniami" i ze - dzięki Sawarcemu - "wiele

cech istotnngłwstania styczniowego przeniosl gx do(pozniej-

sz go) programu P.P.8. Listy tuakiaskie Pilsudsklegą otkimi

kami o Szwarcem przekresiają te legende.Pilsudski - to prawda - пазу-

ci pozniejszą P.P.8. tradycjami roku 1863,00 najjaskrawiej wystąpi w

Organizacji Bojowej z lat 1906—«1908.Pozniej san często wspominal o

Szwarcem i nazywal go swoim "starym przyjacielem".Ale przyjazn ta mu-

siala się uksztaltowac w okresie pozniejszym,we Lwowie,w kilka lat

po powrocie z Syberii.W Tunce Pilsudski i Szwarce wspolzyli ze sobą

krotko,gdyz Szwarce juz w ©.1891,w kilka mi sięcy po przybyciu Pil-

sudskiego z Kirenska,wrocil do kraju.Na rozwoj mysli i dązen

kiego wplyw olbrzymi wywarla tylko jego matka - nieprzejednana patrio

tka wet w okresie najstraszliwszego terroru Murawjewa na Litwie mts

trwala w swej wierze w "zmartwychwstanie Polski" i w tym wlasnie du-

chu przywiązania do tradycji narodowych i powstanczych wychowywala

swoje dzieci.Byn jej największy,Jozef, pod jej wplywem juz w dziecin-

Stwie marzyl o powstaniu i roi) o uderzeniu zbrojnym ma niedalekie od

rodzianego Zulowa Podbrodzie i Bezdany.Totex jesli stamal się "lącz=

nikiem między pkoleniawi" to nie pod wplywem Szwarcego i ma Byberii

dopoero,lecz juz wczesniej - pod wplywem matki.Tylko jednej matki.

Wreszcie- obszerniejszego tez komentarza wymaga list »r.8 z 21

lipca r.1890 z ostrym i surowym sądem o ojeu.W literaturze o Marszal-

ku istnieją sprzeczne proby:z jednej strony usprawiedliwienia jego

eksperymentów gospcdarozychfi Zulowie,z drugiej - ostrego ich osądze

nia.Powtarzeją się więc zarzuty: "balaganisrstwa","rozpaczliwej nieu-

dolnosci",przytaczane są przyklady:wznosil niepotrzebne budynki i bu-

dowy ich do konca nie doprowadzal,zakupywal drogie maszyny,ale - nieu
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zywane - rdzewialy,ulegaly zniszczeniu,bo nie potrafil nauczyc forma-

li obslugiwania tych "zamorskich nowinek";dla gorzelni,puszczonej w

ruch,nie przy. otowal niezbędnych zbiornikow,wskutek czego produkowany

Spirytus wsiąkal setkami litrow w ziemię;budowal nowy dwor-palac,z

balkonami,galeryjkami ,wiezycami „choc stagOgafrrgxłeÎBÿzÏrfiïçÔdmÛË

nytNajdalej w garsutach,bardzo ostrych,posuma się/Ludwik Krzywicki
("Wspomnienia",tom 3ei,na str.262-263).Jest jednak w tych praykledach
i osądach sporo tej przesady,ktora zwykle towarzyszy akcji nieuwien-
czonej powodezenien.Sam Marszalek w jednej ze szych rozmow z F.Siawo-
jem Skladkowskim("Strzepy Meldunkow",Warszawa,1936,ha str.300): "Moj
ojciec nieboszczyk byl wspanialym uczonym agronomem,ale taki ogromny
majątek,jak Zulow,przy koncu jego zycia wyglądal,jak Smorgonie po roz
strzelaniu; byl na dziecsincu las slupow kamiennych,niewiadomo poco.
Bog wie czego on tam nie narobil,bo nie byl administratorem"...8kąd—

inąd wiem,ze Marszalek w tymze okresie(ok.r.1931-1932) mowil o ojcu
Swoim krytycznie wprawdzie,ale zawsze z ciepłą nutką sympatii.Nieraz
tez podkreslal,ze po ojcu odziedziczyl jego zdolnosci.Bezstronnie i
spokojnie do tej sprawy podchodząc - stwierdzic trzebayze byl ojciec
na tle spŚEecznosci miejscowej postacią niewątpliwie wybitaą.Po stu-
diaca #olniczych w Hory-Horkech w Mohylewskim uchodzie mogl slusznie
za "uczonego agronoma",pisywac mial do pism rolniczych,mysial nawet o
profesurze,mial zostac prezesem Rolniczego,ale nie zostal,
bo Towarzystwa tego - chyba naskutek zakazu wiadz zaborczych - mie zdo
lano powolac co sycia.Prses sąsiadow byl lubieny,nieraz proszony o ra
dy,powolywany tez -jako rzeczoznawca - do rozstrzygnięc w sprawach go
spodarczych.W gospodarce wlasnej w Zulowie istotnie Stosowal rozmach
moze za szeroki - eksperymentowa),probowal realizowac rozne ponysly,
chcial przekształcic swoj Zulow na wielki osrodek przemyslowy:powięk-
szal stajnie,obory,ptaszarnię,zacząl produkowac drosdze i terpentynę,
zbudowal wielkie mlyny,cegielnię,gorzelnię i wedzarnig.Wysilki te po-
dejmowane w trudnych,nawet cięzkich warunkach(kontrybucje,„wygorowane
podatki,skutki uwlaszczenia wloscian,co dla wielu dworow bylo smiertel
ną katastrofą) - z mysią i troską o zabezpieczenie bytu rodzinie mum
muszą budzie nawet usnanie,zwlaszcza w porownaniu z nieporadnoscią i
biernoscią większości otoczenia,w ktorym jedni legli na swoix niesz-
czesciu i nie umieli wykrzesać z siebie wysilku dia wy@obycia się z
katestrofy,i czekali beznadziejnie na cud filantropi jngjniewiadomo
skad - szli drogą najlatwiejszą:szukali ratunku w lich-
wiarskim kredycie,uciekali się do. rabunkowego trzebienia ladow i do
parcelacji.Za rys dodatni u ojea-Pilsuéskiego usnac trzeba i wykazywa
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ną tu odwagę,bo przeciez bardzo zamożny do niedawna ziemianin,szlach~

cie wysokiej krwi,nie ulega przesądom swojej warstwy i jako jedem z

pierzszych na Wilenszczyznie,a pierwszy w najblizszym otoczeniu - nie

waka się szukac ratunku w handlu i przedsiębiorstwach,ktorych imanie

sie wsazane bylo w tej sferze za cos jesli nie hanbiącego,to poniza-

jącego conajmniej.Bylo jednak w tym jego inwestycyjnym roznachu sporo

mieprzemyslanej iwprowizacji,moze za dmuo nierozwazne] smislosci‚bra

ku doswia/czenia w nowych dziedzinach,konsekwencji czy wytrwalosci w

realizacji zamyslow,choe nieraz bylo i zawzięte o uporu duzo ponad

miarę.Inwestycje te,w niejednym wypadku istotnie zbędne i nieceloze,

stawgly się bezuzyteczne,inne- zbyt kosztowne - nie dawaly spo-

dziewanego zysku.Zapewne jednak nie stalyby się glowną przyczyną kate

strofy.gdyby nie klęska pozaru.W lipcuy.1874,w okresie wielkich upa-

low, stary dwor i niewykonczony jeszcze nowy palac.meble,posciel,bib-

lioteka,spichrze,stajnie,obory staly się pastwą plomieni.Splonęlo

wszystko,co tylo podstawą i wyrazem gospodarki bylo

ciosem,po ktorym ojcieb podzwignąc się juz nie mogl.Synowie juz w mlo

dosci o gospodarce ojca wypowiadali często sądy bardzo surowe.Bronis-

law,juz w dzienniku szkolnym przytaczal z gospodarki ojca jaskrawe,

drastyczne przyflady,bie szczędząc ostrych uwag.PO la.ach,jako doros-

sly czlowiek,w relacji udzielonej Waclawowi Sieroszewskiemu,powie o

ojcu: "umysl wszechstronny,encyklopedyczny,ale do pracy praktycznej

niezdolny";"do manjactwa uparfy".llloészy syn,Jozef‚sad swoj najostrze]

szy wyrazil w ogloszanyw tu liscie do krewniaka w Wilniejw listach in

nych tez mie brakuje coprawda ogolnych i lagodniejszych wzwianek, jako

wyrazu troski o majątkowy stan wlasny. i rodziny.Trzeba jednak pamiętac

ze mlodziez bywa jesli nie zawsze,to b.często surowa i zbyt bez

względna w osadzaniu starszycij,rodzbcow nie wylączając.A w latach mlo

dosci Pilsudskiego mlodziez posuwala się w tym jeszcze dalej,bo dla

niej "nawrocenie na socjalizm" staw-lo się czyms duzo większym,niz

przyjęcie "progremu spolecznego",czyms,co nazwacby możne

przewrotem wewnętrznym o moralnym,a nawet wręcz religijnym znaczeniu.

Mlody socjal{sta w owej epoce zmienial swe obyczaje,stawal się w pew

nym sensie purytaninem,nie uzywal brzydkich wyrazow,0dcinal się z obu

rzeniem i wstrętem od tak częstej wsrod mlodych chlopcow sklonnosci

do opowiadania czy słuchania nieobyczajuych anegdot czy historyjek.Sta
wial nie tylko sobie,młw(widac to w listach syber jskich Pilsudskie-
go) ale i otoczeniu - rodzicow nie wylączejąc - kryteria etyczne
niezmiernie ostre i sztywne,często zgola dziecinne,wobec minimalnej

jeszcze znajomosci zycia.!oires taka czy inna kwalifikacja,wychodząca
z ust czy zpod piore mlodzienca pod adresem ojca,musi byc traktowana
z ostroznymi zastrzezenismi, jako przesadna lub nawe wręcz niespra-
wiedliwe, md

 



-18-

Jak zaznaczyłem jus wykej,m początku tych uwag wstępnych,ogłasza-

jąc dziś te syberyjskie listy Piłsudskiego,stosuję tę samą metodę, jak

i w wypadku konspiracyjnych jego listów,ogłoszanych przed wojną w "Nie

podległości",z tą tylko różnicą,że nie wprowadzam ładnych poprawek,na-

wet tam,gdzie autor popełnia omyłki ortograficzne czy stylistycznej za

chowuję jak najściklej 6wczesną phsownię autora,a także jego bardzo

swoistą metodę w używaniu znaków pisarskich - a więc posługiwanie się

przecinkiem taczej w wyjątkowych tylko wypadkach,i bardzo częste nie-

używanie kropek między zdaniami,mimo,iż nowe zaczyna dużą literą.W kil

ku tylko wypadkach dałem w nawiasach litery czy sylaby opuszczone mw

przez autora przez pośpiech lub nieuwagęjrównież w kilku tylko wypad-

kach przez ujęte w nawiasie"(sic)" zwracam uwagę na miewkaściwą czy

błędną forme stylistyczną.Wszystkie poprawki,wstawki,skreślenia,doko-

nane przez autora,ponumerowałem w każdym liscie kolejno i odpowied-

nie wyjasnienia daję w odsyłaczach gm@ bezpośrednio pod każdym listem

Pozatym odbiegam tu od przedwojennej swej metody w "Niepodleg-

łości" o tyle jeszcze,iż nie chcąc obciążać tych syberyjskich listów

nadmierną ilością przypisów wyjaśniających tekst listów,uznałem za

wskazane takie przypisy i dał je nie pod każdym z listów,

lecz tu,w uwagach wstępnych,a to tymbardziej,że wiele postaci poja-

wia się w tych listach wielokrotnie,powtarzają się też wiele spraw,

kwestij,szczegóŁ6w.Wreszcie tu również,w zakonczeniu uwag wstępnych,

podaję,we własnym przekładzie,polskie brzmienie zdań,zwrotów,powie-

dzen czy lużnych wyrazbw,użytych i wyrażonych przez autora po rosyj-

więc - postacie:

%AMii—Quan &EęłcfndńźyśłloSł ісё№д°№°гивмвщ pracował w

Kireń&sku zarobkowo,jako pisarz kancelaryjny.

Batabucha Siergiej,student medyk z Kijowa,syn właściciela zna-

nej cukierni,na zesłaniu pracował jako lekarz.

Bohoraz - znany później pisarz rosyjski Tan.

Bronib - Bronistan Pièsudski,starssy 0 rok od Jésefa,skazany w

sprawie niedoszłego zamachu na cara Aleksandra III na 15 lat katorgi

na Sachalinie,

Bukonnt Celina - córka drobnego szlachcica w okolicy dworu Ada

mowskiego Kacpra Billewicza,dziadka matki Marszałka;Bukonktówna od

dziecigstwa wychowywała się w Adamowie razem z matką Marszałka.Przy-

jagh,zawarta w dziecinstwie,zwigke je na gycie.Bukonntomna pozo

stanie aż do zgonu matki Marszałka najwierniejszą jej towarzyszką i
pomocnicą w sprawach domu i wychowania dzieci.W domu Piłsudskich uwa-
tana była za człońka rodziny, 445
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Celina,Çelinka - zob.Bukonntowna.

Ciocia - zob.Lipmanbwna Stefania.

Danitow - bliżej nieznany.W&.Burcew w "Za sto let" wymienia na str.

112 Wiktora Daniłowa,skazanego w Charkowie w r.1882 ra cztery lata

katorgi;na str.127 mówi o próbie jego ucieczki z okolic Wiercholeń-

ska w r.1886,aresztowany wnet potem w Moskwie.

Demon - zob.Diemjanowski j.

= iewicz ,praemxxt

Diemjanowskij Włodzimierz,Ukrainiec z Poktawy;wedkug Burcewa sądzo-

ny w Charkowie w r.1882.

Engel _NSŁEitŚW'iQśbłśiłe w koń$u r.1885;skazany na 5 lat Sybe-
rji WschodniejjmmièmexËuremmxtstrrr25} próbował jesiengą r.1886 uciec
z rejonu Akmolikska,

Feliksa - zeme-EŁRHZHBSR.

Janek - jeden z młodszych braci Jbzefa Piłsudskiego.

Jemieljanczenko - według Burcewa(str.129)aresztowany w Odessie w r.
1887,zbiegl z Syberii w r.1892;aresztowany ponownie w r.1895.

Juszczyński Stefan,działacz z polskiego "Proletariatu",z grupy Marii
Bohuszewiczbwny;aresztowany w Warszawie w r.1885;po dwóch latach Cyta
deli warszawskiej wywieziony do Syberii Wschodniej;przebywał w Tunce;
jest autorem krótkiego wspomnienia: "Z pobytu w Tunce",og£oszonego w
"Niepodległości" tom. IV/1934 na str.179-183. 0 Piłsudskim pisał,że
Się wyróżniał w Tunce "tym,że absolutnie nie dbał o swe wygody - obia
déw nigdy nie gotowar,zadawalar sie chlebem i mlekiem,jeśli który z
towarzyszy nie nakarmił go obiadem.Wyróżnial się jeszcze tym,że gdy
wszyscy zesłańcy podawali rękę "nadzorcy",który dwa lub trzy razy na
tydzień obchodził mieszkaniu?; przekonać się,czy wszyscy są w Tunce,
- szłollłekowi grzecznemu i potulnemu - Piłsudski młz#y ręki mu nie
podawał"...

Katkow Michail - publicysta rosyjski,profesor,redaktor "M@dskiewskich
Wiadomokci",u.w r.1818,zm.w r.1887;propagator carskiego panslawizmu,
zagorzały wróg polskości i ruchów wolnościowych rosyjskich.

Kranichfeld Wiktor,ozeniony z Eweliną Ulanowską,związany ze "sprawą
jakucką" - zob.

Lidja Pawłownęm - zob.kojko.

Lipmanbwna Stefania - wnuczka po kądzieli szambelana Wincentego Bille-
cza,spokrewniona blisko z rodzi ilsudskich;w r.1863 skazana na ze-
slanie;po powrocie przebywala w Zulowie u Pilsudskich,pozniej w Wil-
nie,serdeczną miloscią otaczajîc dzieci,zwlaszcza przyszlego Marszał
kajw r.1892 przeniosla sie z Litwy do Woroneza dla pracy zarobkowej;
Eoizle "solenizantka w jeden
dzień ze mną",

Ludka - siostra J.Pilsudskiego,Ludwika,zsmękna za Ludwikiem Majewskim,
ur.w r.1879,zmarla w 1924.

Łącki Włodzimierz,należał do warszawskiego "Proletariatu";aresstoma-
ny w Warszawie jednocześnie z - zob.;wspomina o nim Jusz-
czynski w "Niepodleglosci",W.Sieroszewski w "Pamiętnikach-Wspomnie-
niach" na str.509.

Łojko Lidja aresztowana w Charkowie w r.1886,razem z Balabuchą-zob.;
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mógl ją znać,czy słyszeł o niej za czasu swoich studjbw w
Charkowie ;w 13.1836 zosteł ukarany przez władzę umiwersytecką/za udział
w manifestacji,za którą Łojko poszła na Syberię.

Mancewicz Michał - należał do warszawskiego "Proletariatu";aresztowa-
ny w Werszawie razem z Juszczyńskim - zob.;urodzony wpobliżu Prużany,
gdzie ojciec jego zarządzał ogromnym kluczem lasów, "puszczą Rożańską";
"wychowaniec puszczy"- stąd jego zamiłowanie do 'ûùozîxi po tajdze sy-
beryjskiej".0 jego pobycie w Tunce zob.u Kazimierza Pietkiewicza "Mi-
cheł Mancewicz i jego czasy" w "Niepodległości" tom III/193i‚,ns str.

226-250. w r.1884;
Michalewicz Afanasij,Ukrainiec,lekarz,aresztowany w południowej Rosjig
skazany na 5 lat Syberii W chodniej -zob.u Burcewa ma str.121l.Zona
jego - Katarzyna.Dzieciom jego udzielał lekcji zrazu Br.Szwarce,po nim
Józef Piłsudski. na str.117

Morejnis Misza - nieznany;Burcew wymienia:Fanni Morejnis z Odessy,wy-
rok w r.1883 - 4 lata katorgi.

Michał - zapewne Aleksander Sulkiewicz,Tatar z pochodzenia, jeden z naj
wybitniejszych działaczy rodzącej się wtedy P.P.5S.,niezrównany przemyt
nik "bibuky" partyjnej.

Oleś - Aleksander,syn Stanisława i Felicji Landy'6w.
Pauli - według Burcewa(str.ll5)aresztowany w Petersburgu w drukarni
tajnej,w r.1883;w r.kRÿ2 1886 próbował усі-3002 ледівіеівЪшрдЁ schwy-= .Z se de%%%? ÈBËÊËÊWŒŒËÈÏËÏËÊËËJËEgg?” Lt w.Zczasem zdemaskowany

rofesor - zob. iewicz Dominik.

Rklicki - zesłaniec,Rosjanin z Ukrainy;w Tunce znany był wśród zesłań-
cow ze swej tęsknoty do pszczelnictwajmarzył o pasiece,bo -jak mówił:
"do czegóż więcej jestem zdolny?".Zczasem został wybitnym statystą i

szereg magród naukowych; jego opowiadania o Tunce
ukazywały sie w najpoczytniejszych pismach rosyjskich.
Rymkiewicz Dominik -w r.1893 należał do grupki socjalistów polskich w
Wilnie,pracowal w jednym z banków; "profesor" -to jego pseudonim party}
konspiracyjny.

Sił-giej Pawkowicz - Bakabucha,zob.

Stanisław - Landy Stanisław.

Szwarce Bronislaw - postac niemal czolowa w Komitecie Centralnym z r.
1862;za pobytu w Tunce mial za sobą 28 lat odbytej kary:twierdzy szlis-
selburskiej i turkiestanskiej,więzienia w Tomsku,zeslania w Syberii;mi
mo podeszlego wieku byl,jak za mlodzienczych lat,pelen zapalujw oczach
jego niepodleglose kraju jest jedynym godnym Polaka celem,powstanie
zbrojne zas jedynym srodkiem do tego celu;do mlodego ruchu socjalisty-
cznego ustosunkowany byl z duzą dozą zyczliwosci,rasilo go jednak sta-
nowisko "proletariatczykow" w врх-апач polskiejjnazywal ich "czerwonymi
organiczkami".Dlugi pobyt w twierdzach,w samotnosci,odbil sie na jego
umyslowosci i psychice;w twierdzy czytac mogl tylko ksiązki o tresci
filologicznej i geograficznej,bo innych mu nie dewano;Juszczynski pi-
sze o nim:"Nie bylo zdaje się na swiecie takiej malej rzeczki lub mies
ciny,0 ktorejby nie wiedzial...zajmowal się astrologią i wyniki swoich
studiow astrologicznych przenośil na misternie kresione mapy,na ktoryć
byly wyrysowane nieistniejące morza,gory,rzeki".0 tych czy podobnych
;bziczkach“ myslal Pilsudski,pisząc do Leonardy Lewandowskiej 6 Br.
zwarcem.

Tichomirow Lew - ur.w r.1850,2m.w r.1917;snany dzialacz "Narodnej Wo-
li";w r,1888 wyrzekl się swej rewolucyjnej przeszlosci,oglaszając Юго-
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szurę: "Dlaczego przestałem być rewolucjonistą?".Pozwolono mu wrócie
do Rosji.L.Krzywicki porównuje go z postacią Szatowa z "Biesow" Dos-
tojewskiego.By* może jedynym wśród Rosjan działaczem,który zrywając z

ruchem - po "czystoserdecznej" spowiedzi nie zdradził nikogo.

Tonkowid -zesłaniec,miał skład spirytusu,wyróżnial się zamożnością.

Ukanowska Ewelina - dzialaczka rewolucyjnaźzobm niej u Burcewa na
str.150;mxWrSkwruxxexwxkiags zona Kranichfelda - zob.

flânëazëäflâîëæufiaïfiîäfüefiîoifîlÈÏJËtWÂÊEIewicza-zab.
Wiszniakow - Rosjanin,zeslaniec,b,zolnierz z glosnego procesu o przy-
gotowanie ucieczki Nieczajewa.
Wilczyński - niechybnie Władysław Wilczyński,z warszawskiego "Prole-
teriatu",aresztowany w Warszawie razem z Juszczyńskim i Mancewiczem-
zob.

Wojnicz Michał Wilfred - "proletariatczyk",aresstoweny w Warszawie,
razem z Juszczyńskim - zob.;za pobytu na Syberii próbował popełnić
samobójstwojwktótce potem zbiegł zagranicęjzczasem został znanym anty
kwariuszem w Londynie i N.Jorku.Ożenił się z Angielką,powieściopisar-
ką;dorobił się znacznego majątku i miał rozległe stosunki w Anglii i
Ameryce,
Zinio,Ziniak - Kazimierz,jeden z młodszych braci J.Piisudskiego,ur.
w r.1871;w r.1939 aresztowany przez Rosjan w Wilnie,razem z bratem
Juieniwięziony na Łubiance w Moskwiejzmarł w Bucharze w listopadzie
r.1941.

Zula - Zofia,zamężna Kadenacowa,starsza siostra Józefa Piłsudskiego,
ur.w r.1865,ukochana przez Marszalka;zmarla w Wilnie w r.1935.

"Sprawa irkucka"- sprawa o "bunt więzienny w Irkucku".

"Sprawa l marca" - sprawa o niedoszly zamach na cara Aleksandta III z
i/13 marca r.1887R.

Suginty - majątek,należący do matki Józefa Piłsudskiego,w powiecie
wirkomirskim,na pograniczu z powiatem wileńskim.

"GŁos" - znany tygodnik warszawski,założony w r.1886,skupiający odłamy
redykalno-demokratycznej inteligencji różnych odcieni,redagowany przez
Jana Poplawskiego i J6zefa Bohusza-Po.ockiego.

"Jakucka historia" - prbba zbrojnego buntu więżniów politycznych w
Jakucku 21 marca bunt,spowodowały śmierć sześ-
ciu więżni6w,27 innych oddano pod Sąd.Sądzemi w Irkucku w r.1892,ska-
zani na osiedlenie w okręgu jakuckim.

Kara - wiezienie-katorge,odlegla o 450 klm od Czyty,w Syberii Wschod-
niej.Brutelne zachowanie się wladz więziennych wywolalo dlugotrwalą
glodowkę,oraz kilka samobojstw.Wydarzenia to z jesieni r.1889.

Värgääë rosyjskie:
- prostak,chamowaty."Chochły" -Ukraiżcy."Dura"-głupia. "Doа:

- poste-restante."Etapnym poriadkom" -od etapu do
etapu. "Jamszczyk" -woznics. "Kazionnyj" -rzqdony. "Koczerga"-pogrzebacs.
"Mozole" -odciski,nagniotki."Nadsiratiel" -nadzorca."Nieudacznik" -
pechoniec. "Piter"-Petersburg. "Posobje "-zasikek,zapomoga. "Soboromat "-
nameszczac Olejami Sw."Sledowatiel" -sedzia sleiczy. "Sprawnik"-popraw
mie:"isprawnik" -urzeduik policyjny. "label" -dzien galénkowy. "Ugozow-

na katorgę."Wolost" -
gmina. "Wolnyja kom " -grupy wiczniow polityczuych,‚uprzywilejowa-
nych o tyle,ze mieszkac mogli poza obrębem więzienia i nosic ubrania
wlasne."Zajawienie" -doniesienie,meldunek."Zasiedatiel" -przewodni-

2CZąCy."Zatiaznoj" -Drzewleklv. % 48
 



4)

4)Zob.0 tym u F.Perla: "Dzieje ruchu socjalistycznego w zaborze rosyj-

skim",tom pierwszy,Kraków,1910,na str.70-71;0 J.Bajtym u L.Krzywickie-

gó "Wspomnienia",Warszawa,1957,tom pierwszy,na str.199,tom drugi na

str.84-85 i 450.S8zczegóły w relacji siostry Bajtego w "Niepodlegtos-

ci",tom XV,str.400-403.Wreszcie u msieroszenskiego:"Dzieslgty pawi-
lon" w tomie "Pamiętniki-Wspomnienia",Kraków,1959,na str.176.

5)Krótkie wzwianki o Felicji Lewandowskiej u W.Sieroszewskiego w "Civ
pasem na Syberię" w tomie "Pamiętniki-Wspomnienia" na str.213 i 25].
Szczegóły,podane w tekście,czerpię ze wspomnienia Felicji z Lexandow-
skich Landy'owej p.t."Stanisław Landy na Syberii",ogłoszonego w "Kro-
nice ruchu rewolucyjnego w Polsce",zeszyt 2/6,Warszawa,1936,na str.
104-108.Landy'owie po latach przeniosą się z Irkucka do Moskwy.Landy
zmarł w Petersburgu 12 grudnia r.1915.Pracę u Gromowych w Irkucku u-
zyskal dzięki pomocy zatrudnionych tam Polaków:Boles&awa Szestakowi-
cza,skazanego za pomocmkazang Jarosławowi Dąbrowskiemu w jego uciecz
ce z więzienia w r.1863,0raz Stachiewicza,ogenionego z Lidją Figner,
młodszą siostrę głośnej rewolucjonistki Wiery Figner,z kierownictwa
"Narodnej Woli" w bohaterskim okresie tej organizacji.

6)0 "grupie południowej" zob.u J.Kucharzewskiego:"0d białego caratu
do czerwonego",tom piąty,na str.218-230;niema tu u niego żadnej wzmim
ki o Lewandowskiej.Krzywicki w swoich "Wspomnieniach",tom drugi,na
str.42,54,431-432 pisze z uwielbieniem o Lizogubie,ale o Lewandows-
kiej nie w części drugiej swej pracy: "Za sto let",
Fond Wolnoj Russkoj Priessy,Londyn,1897,na str.l00,wymieniając nazwis
ska i skazanych w Odessie,podaje,niechybnie omyłkowo: "Fe-
liks Lewandowskij,26 lat".

7)W Rosji przebywala xx@r%k# zrazu w Orle,potem -krotko-w Mikolajewie
pod Odessą,pozniej znowu w Orle,wreszcie - na czas dluzszy nieco-osial
la w Odessie.Nie wiem,kiedy przybyla do Polski.Byla je w Warsza-
wie juz w lecie r.1893.Poznalem ją osobiscie w r.1935,0 czym zob.w
szkicu moim "Skoro nie szablą to piorem" w "Kulturze" nr.5/151/1960,
na str.128-129.

 



nr.1PETUIEM:

1)W dacie:"31/XII" poprawione z pierwotnego

"29"(?). 2)Pierwotnie: "wizytek",może: "wizytów?

3)Pierwotnie: "Sprawa".4)Po:"pierwiej" skreślo-

ne:"się".5)Po:"i" skreślone: "zmu".6)"Ciągle"

poprawiono z pierwotnego: "ciggle"(?).7)W wyra-
zie: "gadają" pierwsze trzy litery poprawione z
pierwotnego: "gaw".8)W wyrazie: "pełne" ostatnie
"e" poprawione z "a".9)"priesztuplikom" -napi-
sane po rosyjsku;popraxnie winno być: "priestup
nikom"(przestępe gan-miski użył tu ludowego
wyrażenia syberyjskiego.

m гы»

1)п ginale: "doróżnych"-razem.2)Przed: "po-
byt" skreślone: "wyjazd jej".3)Po: "i" skreblo-
ny nieczytelnie krótki wt:-u.MPrsed: "zdarzyć"
skreślone: "sp".5)"W 13:1 ponad wierszem,nad
видом:-ричи. )Przed:"powieżli" skreś-
lone: "odpraw".7) oryginalez'etupq- riad,
kom" po rosyjsku.8)Pierwotnie:"ale".9)Prsed:
"zawsze" skreślona nieczytelnie jedna litera.
10)Przed: "i" skreślone: "up".

Do listu nr,.3 - Egil LLEN:

1)W oryginale:"nybra¢ sig Z Kirekska®".2)Przed
"przy" skreślone: "na".3 az: "można" bez za-
mykającego cudzysłowu.4)Wyraz
dopodobnie: "nyla¢",mote "wybrać?i przed nim
zdaje nia—skretu»: "o d",5)Pierwotnie: "mię".
6)Wyraz:"ke" wpisany ponad wierszem.$)Ujęte
w cudzyskowie zdanie w oryginale po razy?-ku;
w Swoim nazwisku dał tu Piłsudski końce
pol :"i",nie rosyjskie:"ij".Po polsku: "Pil-
sudski i Lewendowska niechybnie już wyjechal?
8)Ргвей: "podkreślił" skreślone: "Po".9)Po wy-
razie: "rozpisywaniu" skreślone: "tego".10)W
oryginale: "rozjasnisienia".11)Przed: "zajawie-
nie?" skreślone: "prośbę?".

„ PTT:

a z #2
3 RA) "

skreślone: "to".4)Przed: "postarzał" skreślone:
"na fo".5)Po: "zaczęło" skreślone: "się".6)Po:
"pisałem" skreślone: "to".7)Pierwotnie: "*żad-

h".8)Wyraz: "penny!” wpisany ponad wierszem
9)Wyraz:"miesięcznie" wpisany ponad wierszem.,
10)W oryginale tylko: "0".1l)Przed: "Lola" skre
$lone:"LoLi".12)Wyraz:"jat" w oryginale wyra-
żony jest przez odpowiedni rosyjski znak pisar-
ski.13)Wyraz:"je" w oryginale po rosyjsku: "e".
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pary: ‚

1)W oryginale pierwotnie: "wyjeChał".2)Poprawie

ne z pierwotnego: Weaning-uh3)Przed: 'na-ladni—
czą" skreślone: "różną".4)Przed:"i głupstwo" mk
skreślone:"i coś",

Do listu pr.6 -

l1)FPierwotnie:"przeszła".2)W wyrazie: "Was" duże
*W" przerobione z pierwotnego: "I"(?).3)Przed:
"Kwietnia" skreslone: "por"? 4)"Odkładam" wpisa-
ne dodatkowo ponad wierszem,nad skreslonym:
'pruci’zu'JWrud: "jeden" skreślone: "z".6)
Wyrazy:"W.W.bardzo zdetonowany i przelękniony"
wpisane dodatkowo ponad wierszem.

Do listu nr.7 - PEZIIEM:

1)W oryginale po rosyjskujpo polsku: "Przesz=
og¢ przechodzi przede mną,felując się,jak wid
kie morze"(dosłownie:"morze-ocesn").2)Przed:
"do" skreślone: "po".3)"Twój" poprawione z pier
wotnego: "Twoje".4)Przed: "twych" skreślone: "ty",
дни“.“. skreślone:"że już to że

Przed: "by" skreślone: "g".7)Przed: "termin"
skreślone: "rata".8)Przed: "wyglądają" skreślo-
ne:"nie".9)"Winotorgowli" w oryginale po rosy)
sku;po polsku:sklep z wódką,handel wódką.

Do listu nr.8 - ”Tzw";

1)W wyrazie:"jakiekolwiek" środkowe drugie "к"
poprawione z pierwotnego:"j".2)Wyraz: "sie" wpt
sany dodatkowo ponad wierszew.3)Pierwotnie: "na-
stmjęcy'dś'nnh' -ojciec;przed: "baćka" ski
$lone:"że".5)Przed: "Lecz" skreślone: "dlatego".
6)Przed: "tem" skreślone: "sa" - noże: "8x".7
Przed: "takim" skreślone: "do".8)Przed: "chcę"
skreslone: "wo?

-

l)Przed:"mnie" skreślone:"ci".2)Adres w di-
nale po rqsyjskumrnd: "віе%о" вкте&1опе: "1".

- TEM:

l)Przed: "najnowsze" skreślone: "ręka",2)Przed:
"niema" skreslone:"i u".3)Przed: "chodziła"
skreslone: "otrzyma",

  x  



pr.12PETZIIEM:

1)W ginale wyraz: "nśqoio'uapom wskutek
podziału na dwa wiersze):"zajejecie".2)W orygi-
nale:"jakk gdybym".3)Przed: “0%“ skreślone: "A".

Bo listu pr.13 - PETIIEM:

1)W oryginale poprawione z pierwotnego: "od".2)
az:"mnie" wpisany dodatkowo ponad wierszem.

%:” nieclytelnir— prawdopodobnie: "miastowy",
4)Po: "przykryte" skreślone: "pod".5)W wyrazie:
"nihilistycznego" -"l" poprawione z pierwotnego
"c".6)"tieatrażka"(teatralny sposob bycia) -po
rosyjsku.7)W oryginale: "Gubarewa" po rosyjsku.
8)W oryginale: "Kolenkina" po rosyjsku.9)W ory-
ginale: "Krytowa" po rosyjsku.10)Przed: "starają-
ca Się" skreślone: "po".l1l)Przed: "ludzi" skreś-
lone:"rodzi".12)W oryginale: "prituplenija tona"
(przyt&umiony ton) - po rosyjsku.13)Przed:"śro@
ku" skreslone:"centrze",

m ”вэд IDM » “fill…“ :

1)Date najuyrainiej omytkowa,gdys 24 czerwca był

Piłsudski jeszcze w Kireńsku.

туры »- :

l)Prsed:"trzeciej" skreglone: "nanet".2)W orygineæ

le:"Piszi"(pisz) - po rosyjsku.3)Wyraz: "cala" po-

prawiony - pierwotnego wyrazu odczytać się nie @

4)W oryginale:"mie piszi"(nie pisz) - po rosyje-

ku;przed rosyjskim: "nie" skreślone: "nie" polskie
5)Pierwotnie: "ciebie".

nr.16PETIT:

l)Adres ten w oryginale po rosyjsku.2)Wyras nie-

catalane“ być: "jak".3)Pierwotnie: "strzelam"
lub: "strzeli@".4)Przed: "u" skreślone: "ale".5)
"Zał" poprawione z pierwotnego: "co",6)Pierwot-
nie:"usposbbieniu".7)W wyrazie: "pamiątki" -"ą"
poprawione z pierwotnego: "g".8)W oryginale ra-
fig: "popolsku".9)"z" poprawione z pierwotnego:

1)"Do wostriebowanija"(poste-restante) =po rosyj
sku.2)Pierwotnie:"gdyby".3)"Co" poprawione s row
nie krótkiego - nieczytelnego - wyrazu.4)Przed:

otrzeba"(pierwotnie:"potrzebę") skreślone: "mam!
5)Pierwotnię: "Śmieszną".6)Przed: "o nich" skreślo-
ne: "coko".7)"Nik.Jakow? (niechybnie:Nikołkaj Ja-
kowlewiez) - po rosyjsku.8)Przed: "dowidzenia"
skreślona - nieczytelnie - jakaś litera zaczęte-
go wyrazu.
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1)Przed:"i tak" skreslone:"z teg".2)Wyrszy:"i

to" poprawione z paru -nieczytel-

ch-liter «elitę o wyrazu.3)Przed: "wyjezdu"
skreślone: "pr. .4)Przed: "zdanie" skreślone:
"wsz",5)Przed: "tego" skreślone: "fac".6)"w" po-
prawione z pier
wotnego:"i".7)"i" poprawione z innej -nieczytel
nej - 11t93.8)'m£oa' do mporiueniää'äopnr-
tamienta"(aż do czasu zarządzeń Departamentu Po-
licji) - po rosyjsku.

Do listu nr.19 -

1)Przed: "odpowiedzi" skreślone: "na".2)Przed: "pm
cowag" skreślone: "zajmowa"(?).3)Przed: "po twoim"
skreślone: "do ciebie".4)Przed: "półtora" skreś-
lone: "parę",5)"w" wpisane dodatkowo ponad wier=
szem.6)Po: "Rzeczywistość"(ostatni wyraz w osta-
tnim wierszu na stronie) nieskre&lone: "wy"(?).
7)Przed: "dawanie" skreślone: "na",może:"za". 8)
"Priesztuplika" -po rosyjskujzob.odsykacz 9 do
listu nr.1.9)Przed: "Irkucka" skreślone: "Kireńs!
10)Przed: "sama" skreślone: "tak",może:"tam".11)
Przed: "kwaterę" skreslone: "ucz".12)Poprawione
z omykkowego pierwotnie: "dyżyrnym"$

-

1)Przed: "nie" skreślone: "kiedy".2)W oryginale:
"wdonu",

l)Przed:"nie piszę" skreślone: "dotych".2)Przeć
"gospodarzem" skreślone:"gos" i inny krótki -
nieczytelny -wyrag.

Ro listu nr.22 - PESIEEK:

1)"н" ponad wierszem,nad skreślonym: "na".

-

1) 'uoæouào—katormch“ (przestępców kryminal-
nych skazanych na katorgę) - po rosyjsku.

- my +з i

1) "pray" wgism ponad wierszem,nad skreślo-
nym:"ze".2)W wyrazie: "kompletnie" środkowe "le"
poprawione z dwóch nieczytelnych liter.3)Przed:
"gdy" ika-służe; "po îow'.4)'50b0ä:at‘(maaz—
cza ejami święt -po го & rzed: |
"noaé- ga.fistand 4 gas,vornJan.2182;|
ki"skreślone: "i". 423  



1)"siq" poprawione & pierwotnego:"nie"(?).2)

Przed: "miłość" skreślone: "to".3)Przed: "tego"

skreżlone: "prz".

op. +

1)Przed: "gäzie" skreglony poczatek szu: "ze "-

"zec"(?).2)Pierwotnie: "zapomniałem”$k-led: "wię
ksze g " skreślone: "b",.4)"nachalniej" -po rosyjs-
ku.5)Przed: "wtedy" skreślone: "Się".6)Pierwotnie:
"w Siły".7)Przed: "Plany" skreślone: "Mam".

ро listu nr.27 - PEZTZEM:

1)Przed: "Stycznia" skreślone: "Sierpnia".2)Pier-
wotnie:"pisuj".3)Przed: "tylko" skreślone: "za".

1)Przed: "swój" skreślone: "0". 2)Przed: "1890 rok"
skreślone: "cały".3)Pierwotnie: "miły",

nr,29PEZIZĘM:

l1)Przed:"wlejesz" skreśl -nieczytelnie -krot
ki max.?)KF-uy: "wyjaśni " i "Rzecz" popra-
wione z очі: ono zaczgtych inscsej.3)Przed: "tak
skreglone:"t".4)W wyrazie:"nygnania® poosatkowe
"w" na skreślo "te".5)Przed: "życia" skreślo-
ne: "pobytu unikam. komundy" - po rosyjsku,
7 )Przed: "poszukac" skreslone: *g".8) "Surowo" po-
nad wierszem,nad skreś#lonym: "srogo".

:

1)Preed:"ju%" skreślony paroliterowy - nieczy-
telny - początek wyrazu.2)W wyrazie:
na" rosyjskie początkowo "p" poprawione na pol-
skie "r".3)Przed: "więcej" skreślone: "*p".4)"ok-
reglig" ponad wierszem,nad skreglonymf"przedsta-
wie".5)"tyczy" wpisane dodatkowo ponad wierszem,
6)Przed: "o" skreglone: "tyczy".

- PTO .

l)Wyrazy:"(mówię tu o wygnaniu)" wpisane dodat-
kowo ponad wierszem.2)Przed: "do tej" skreślone:
"kiedy".3)Wyrazy:"czto" i "że" po rosyjsku.

 
 



nr,32PEXTZEN:

1)Przed: "który" nkretlonex'z'ńśmux'b %" wpi-
sany dodatkowo ponad wierssem.3)Wyraz: "Sledowa-
tiela" - po résyjsku.4)Wraz: "sig" wpisany dodat-
kowo ponad wierazelipoprledsquco:'n" poprawio-
ne z pierwotnego: "mię".

Bolistunr.33 -PRRITEN:

1)W oryginale: "energi",2)Przed: "które" skreślone:
"dla".3)"na" wpisane dodatkowo ponad wierszem.

утру +z :

1)Przed: "puszczasz" skreślohe: "zostawiasz".2)Przeł
"Gądzi@" skreślone: "liczy".3)W wyrazie: "rozumieć"
pierwsze trzy litery przerobione z innych,nieczy-
telnych.4)"Micwam" wpisane ponad wierszem,x ja
skreslonym: an". 5)Pierwotnie: "w ковш/011%”
Przed: "Gdy" e$lone:"@y" przerobione z "by"(?)
7)Przed: "jak" skreślone: "niż",

Do listu nr,35 - PELLTMA:

1)"na" wpisane dodatkowo ponad wierszem. |

 

445

 



-jeden z młodszych braci J.Piłsudskiego,Adam,ur.w
r.1869;zmar& w czasie ostatniej wojny.

„Jam,ur.w r.1876;prawnik,adwokat w Wilniejposeł na
Sejm,wicemarszałek Sejmu w r.1930,minister skarbu w
r.1931;w r.1939 aresztowany przez Rosjan,przeszedł
przez więzienia na Łubiance i w Butyrkach;zmarł w
Anglii,w Penley,21.X11.1950.
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przedstawiając również powody powiązań wileńskiej

grupki Polaków z rewolucyjnymi kolami Rosji,bez

jakichkolwiek przytym kontaktow z warszawskim ru-
chem socjalistycznym,-oraz stanowisko braci Pil-
sudskich wobec "Frakcji" petersburskiej,terroru i
wspoldzialania rewolucyjnego polsko-rosyjskiego.
Niektore z tych kwestij rozwinalem szerzej w dru-
gim wydaniu mojej "Najnowszej Historii Polityez-
nej Polski",tom pierwszy,Londyn,1962,na str.54-57,
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